


15(1 Recenzje 

Struik pod przemożnym wpływem Vorlesungen uber die Entwicklung der Mathematik 
im 19 Jahrhundert F. Kleina, a więc opiera się na syntezie - i to w wysokim stop-
niu niepełnej - dokonanej przeszło czterdzieści lat temu. 

Pomimo wyjątkowej zwięzłości książka Struika napisana jest przystępnie, 

co decyduje o jej łatwej i szybkiej czytelności. Jej zalety i dotkliwy brak w Polsce 
tego rodzaju publikacji powinny z łatwością utorować jej drogę do polskiego czy-
t~lnika, na co w zupełności zasługuje . 

• Jak wynika z przedmowy wydawcy, ukazanie się przekładu książki Struika 
stanowi równocześnie zapowiedź szeregu innych wydawnictw podobnego typu, co 
pozwoli na stopniową likwidację paradoksalnej sytuacji, że w kraju, gdzie wysoki 
poziom badalt matematycznych nie ulega najmniejszej wątpliwości, nie sięgano nigdy 
do tak mocnego środka popularyzacji matematyki, jakim jest jej historia. Środek 
tym ważniejszy, że popularyzuje matematykę nie wśród laików tylko, ale przede 
wszystkim wśród matematyków - co jest o wiele ważniejsze. Dlatego też tej cennej 
inicjatywie Pai1stwowego 'Vydawnictwa Naukowego nie można nie przyklasnąć . 

. Już z pobieżnej lektury polskiego przekładu książki Struika wynika, że prze-
kład ten jest niezwykle słaby. Pełno w nim niedobrej polszczyzny, nieraz bezsensow-
nych zdań, a nawet zwrotów w rodzaju: "U człowieka pierwotnego rozwinęło się 

również gorące uczucie dla wzorów geometrycznych" (str. 18), "Inżynierowie byli 
niezbędni dla wznoszenia robót publicznych ... " (str. 132) itp. Ale dopiero po zesta-
wieniu z oryginałem angielskim widać, w jakim stopniu przekład ten jest niedobry. 
Tłumacz ogranicza się do najzupełniej mechanicznego przełożenia zdai1 angielskich 
na polskie i czyni to z tak rozbrajającą beztroską o sens eałości, że fatalny wynik 
takiej pracy skłonny jestem przypisać raczej jego lekkomyślności niż nieudolności. 
W'"ydaje się, że nawet nie podejrzewa on tego, że przekład (dzieł z matematyki i historii 
matematyki także!) może być t.rudną sztuką. 

Zllzisław OpiaJ 

Andrzej Mostowski i _Marceli 8tark, A.lgeb'l'a Unio,wa, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, "\Varszawa 1958, str. 188. 

Książka powstała jako p1·odukt uboczny kondensacji trzytomowej Algebry 
wyższej tychże autorów do jednotomowego podręcznika dla I roku studiów. Przy 
tej kondensacji zginęła znaczna większość materiału tomu III, a, między innymi pra-
wie cały rozdział o algebrze liniowej, dość obszerny i oryginalnie ujęty. To, co z zakresu 
algebry liniowej znalazło się w jednotomowym podręczniku, jest fragmentaryczne 
i ubogie. Recenzent miał kiedyś okazję wypowiedzieó się krytycznie o tej czę~ci pod-
ręcznika, który zresztą w całości wysoko ceni. Tym bardziej trafny wydaje mu się 
pomysł rozwinięcia rozdziału o algebrze liniowej z III tomu dużej Algeb,ry i uczynienia 
zeń osobnej książki, która jest przedmiotem niniejszej recenzji. 

VV polskiej literaturze matematycznej brak było dotąd opracowania algebry 
liniowej pojętej jako nauka o przekształceniach liniowych przestrzeni skoltezonego 
wymiaru. To była luka, gdyż teoria, którą można w pewnym stopniu uważać za pro-
pedeutykę analizy funkcjonalnej, powinna byó właśnie w Polsce łatwo dostępna 

studiującym .• lak wiadomo, algebrę liniową można podzielić na dwie czę~ci: "łatw:~". 
traktując:ł o przestrzeniach unitarnych i przekształceniach specjalnego typu, zwłaAz ­

cza unitarnych i hermitowskich, oraz "trudną", która dotyczy dowolnych przekształ­
ceit liniowych i kulminuje w twierdzeniu .l ordana i jego wariantach. Zastosowania 
łatwej części są liczne w geometrii metr;vcznej i w fizyce, a głbwn(\ twierdzenia prze, 
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